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Ostatnie dwa przedstawienia 
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Warszawka — 
=— i Krakusik 


z p. Jóżwiakówną w roli Warszawki 

i z p. Walińskim w roli Wilhelma II. 

Bilety do nabyoia w kasie teatru 
Wielkiego. 


Armia nowoczesna. 


„Armja polska musi być z naro- 
dem związana"—oto słowa, jakie wy- 
powiedział m. in. na jednem z ostat- 
nich posiedzeń Sejmu podczas debaty 
o armji polskiej—poseł Witos,— Jak- 
że głębokiego zastanowienia wymaga- 
ją one! ` 

Bo i rzeczywiście: dziś czasy no- 
we—dziś czasy demokracji prawdzi- 
wej—nie frazesowej tylko, dziś w na- 
rodzie polskim nie może być kast, 
gdyż niezadiugo już i klasy zanikna 
i stanie jednolity, szczęśliwy naród! 
Armja polska, — ta dumna, naszą ta 
podstawa państwowości polskiej—mu- 
si być armją nowoczesną w ścisłem, 
a rzeczowem zrozumieniu tego wiel- 
kiego wyrazu. s 

Zołnierz polski musi być świado- 
mym swych celów i dróg, jako oby- 
watela kraju, —obronę granic, którego 
zaszczytnie mu powierzono.—Zołnierz 
polski musi być rycerzem sztandaru 
ojczystego w najidealniejszem tego 
słowa znaczeniu—rycerzem ofiarności 
i patrjotyzmu pełnym. 

„, Ostatnia debata sejmowa w kwe- 
stji powyższej wykazała, że istnieją 
obawy, czy niekiedy—w poszczegól- 
nych wypadkach na szczęście, nie 
wskrzeszają się u nas wzory milita- 
rystycznych armji rosyjskich lúb pru- 
ekich?.. Wierzyć musimy, że z wszel 
kimi najdrobniejszymi tendencjami w 
tym kierunku walczyć będzie Naczel- 
ne dowództwo armji polskiej. 

ołnierz polski musi widzieć w 
społeczeństwie Naród polski—żołnierz 
polski musi wskrzeszać wielkie tra- 
dycje rycerskie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i w tym kierunku musi być 
S yonowany przez swych zwierzehni=« 
RÓW 


Społeczeństwo polskie zaś ze swej 
strony winno swój stosunek do armji 
poiskiej oprzeć na umiłowaniu i opie- 
ce, jakimi otoczyć musi armję swoją. 
Trzeba dać armji wszystko c 
jest niezbędne dla jej do broby tu. 


„Jeżeli żołnierz ma spełnić swoje 
zadanie, musi być syty, uzbrojony 
i odziany*—mówił dalej poseł Witos, 
wzywając społeczeństwo do jak naj- 
dałej idącej pomocy dla armji.” 

Bo czyż to dzisiaj nie skandal. 
Tam, pod Lwowem, bój krwawy— 
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przeofiarny bohaterski — tam wielka 
nędza i głód, bo o głodzie broni żoł- 
nierz polski kresów Ojczyzny, tam 
w szpitalach brud, chorzy jedzą ko- 
nine. I nie można się temu dziwić, 
Kear cała niemal intendentura gali- 
cyjska znajduje się w rękach żydów. 
Pod Wilnem broni Polski przed bol- 
szewikami żołnierz obdarty, — wprost 
nagi... 

A u nas? 

Powiedzmy to sobie otwarcie w 
oczy—u nas tymczasem jakieś zapa- 
miętanie,. W kraju zabawy i tany... 

Wojna europejska już się skoń- 
czyła—to prawda—lecz niemniej my 
swego bronić musimy posiadania... 
Prawda —wieleśmy się nacierpieli — 
wiele—lecz i teraz, co Ojczyzna od 
nas wymaga, dać jej musimy. 

Armja polska musi mieć — ekwi- 
punek, musi mieć całkowite apro- 
„widowanie... Armii polskiej na niczem 
zbywać nie może! 

o przedewszystkiem musi mieć 
na uwadze Sejm polski i rząd nasz 
warszawski! 


Odezwa ministra wojny. 


Nowy minister wojny, Leśniewski, 
wydał następujący rozkaz do armji 
polskiej: 

Obejmując posterunek ministra 
spraw wojskowych wzywamwszystkich 
podwładnych do karnej i wytężonej 

racy. Powaga chwili wymaga zdwo- 
onej energji. Godnie musimy podo- 
łać ważnemu zadaniu. Wśród pra- 
cowników, swoich chcę widzieć ludzi 
rzetelnych, odpowiedzialnych i odpo- 
wiednich. Oprócz pracy dotychczasowej 
czeka nas szereg prac reorganizacyj- 
nych, naco zwracam specjalną uwagę, 
a więc to dzieło spoistości ducha i 
jedności. Twardo 1 po żołniersku 
nieść będziemy służbę Ojczyźnie, 


Wyjazd delegacji do Rosji. 


Z Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych komunikują: 

Jutro wyjeżdża do Moskwy dele- 
gat nadzwyczajny ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Aleksander Więc 
kowski. Pan Więckowski jest upeł- 
nomocniony przez ministerstwo spraw 
zagranicznych do pertraktowania z 
rządem republiki sowieckiej, w spra- 
wach wynikłych z napadu na przedsta- 
wicielstwo polskie w Moskwie i Pe- 
tersburgu w listopadzie 1918 roku i 
aresztowania członków i urzędników 
reiki w styczniu roku 

ieżącego. 

. Jak wiadomo, 8 stycznia władze 
sowieckie aresztowały czionków i u- 
rzędników polskiego przedstawiciel- 
stwa w Moskwie, w Petersburgu i in- 
nych miastach Rosii.. Dotychczas je- 
szcze rząd sowiecki więzi w charak- 
terze zakładników następujące osoby: 

W Petersburgu starszy radca Jan 
Żarnowski, radca prawny Lucjan Alt- 
berg, delegat przedstawicielstwa Sta- 
nisław Korsak, delegat przedstawiciel 
stwa Henryk Loswenstern, delegat 
przedstawielstwa Bolesław Grodzicki, 


mome 
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reterent Stanisław Cichocki, urzędnik 
do zleceń szczególnych Ludwik Zmie- 
czarowski. 

W Moskwie radca przedstawiciel- 
stwa, Tadeusz Mierzyński, referent 
Władysław Umiński i urzędnicy do 
zleceń szczególnych Stanisław Roset 
i Michał Łubieński, w Kałudze Stani- 
sław Kaczkowski, we Włodzimierzu 
Henryk Ginter, w Twerze Tadeusz 
Dąbrowski, w Niżnym Nowogrodzie 
Leon Podocholecki, w Kursku Włady- 
sław Hołownia, w Saratowie Aleksan- 
der Mieszczanowski, w Kazaniu Ta- 
deusz Wolski, Marja Wolska, Michał 
Kulczycki, Dymitr Jastrzębski, w Ja- 
fie Zofja Siedlecka a w Woroneżu 
inż, Rogiński, J. Łukasiewicz i W. 
Łukasiewicz. 

Należy przypuszczać, że pertrak- 
tacje p. Więckowskiego doprowadzą 
do uwolnienia z aresztu i powrotu do 
kraju przedstawicielstwa naszego w 
jego pełnym składzie. 


Kronita polifyczna. 


Postanowienie misji koalicyjnej. 

Komisja międzysojusznicza, bawią- 
ca we Lwowie, otrzymawszy wiado- 
mość 0 wypowiedzeniu zawieszenia 
broni przez ukraińców, ogłosiła na- 
stępujący komunikat: Ukraińcy wy- 
powiedzieli o godz. 6 po poł. zawie- 
szenie broni. Delegacja ukraińska do- 
nosi do komisii międzyso)usznicze)j, 
że naczelny wódz ukraiński widział 
się zmuszonym wypowiedzieć zawie- 
szenie broni, zawarte 26 lutego. Dele- 
gacja przedstawi tę sprawę do de- 
cyzji swemu rządowi, który przyśle 
ową decyzję w terminie wskazanym, 
t j. w ciągu 4 dni. 

Na ten list komisja międzyso- 
jusznicza odpowiedziała natychmiast, 
oświadczając, że wznowienie kroków 
nieprzyjacielskich uwaźać będzie za 
odrzucenie propozycji zawarcia za: 
wieszenia broni, skierowane do wszy- 
stkich państw sprzymierzonych. Wszy- 
stkie władze ukraińskie poniosłyby 
w tym wypadku odpowiedzialność 
przed czterema wielkimi, sprzymie- 
rzonymi państwami, za przedłużenie 
wojny, której przerwanie w wzmianko- 
wanych państwach oficjalnie rozka- 
zano. Komisja międzysojusznioza 0- 
świadczyła delegacji ukraińskiej, że, 
jeżeli ta ostatnia przed północą nie 
cofnie swego wypowiedzenia zawie- 
szenia broni, to komisja międzyso= 
jusznicza wyjedzie ze Lwowa 2 marca 
o godz. 11 rano, pociągiem pod flaga- 
mi swoich państw, czyniąc odpowie- 
dzialnymi osobiście za to, coby się 
zdarzyć mogło, wszystkia władze 
ukraińskie. 

Czesi mają zapłacić polakom 20 mi- 
ljionów odszkodowania. 

Komisja koalioyjna, bawiąca w 
Cieszynie, nakazała władzom wojsko- 
wym czeskim zapłacić polakom śląz- 
kim, tytulem wszystkich szkód wo- 
jennych w czasie najazdu na Ślązk, 
20 milionów koron. 

Odszkodowanie to nie pokryje na- 
wet drobnej części szkód, jakie wy- 
rządzili rabusie czescy, niszcząc i ra- 
bując nietylko dobytek państwowy 
ale i prywatny, 


Cena oyfaszeń I! Na stronie l-ej i w tekścia 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno 'amowy. Nekro« 
logją i Reklamy l mk. 30 Ogłoszenia zwyczajne 
75 f.zn wiersz pet. Drobne po lsfan zawyraz. 


W Srodę, dnia 5-go marca 1919 roku 


» Warszawianka 
23 Sędziowie 


Pod adresem kupców głrześcian 


Narodowa prasa polska bezustan: 
nie nawołuje, abyśmy wszystkie nasze 
sprawunki załatwiali w sklepach pol- 
skich. Wymaga tego konieczność u. 
narodowienia naszego handlu. Handel 
bowiem w czasach dzisiejszych jest 
głównym twórcą dobrobytu każdego 
narodu. Tymczasem ludność polska 
w znacznej przewadze załatwia wciąż 
sprawunki swoje w sklepach żydow= 
skich, tłumacząc się, że tam ceny są 
niższe, a gatunek towaru i waga lub 
miara, te same lub z bardzo nieznacz- 
ną różnicą in minus. 

Interpelowani w tei sprawie kup- 
cy chrześcjanie objaśniają nas, że to 
pochodzi z tej racji, iż żydzi łatwiej 
docierają bezpośrednio do źródła wy- 
twórczości danego towaru a tem samem 
kupują go taniej. Itak np: mąka 
pszenna w sklepie chrześcjańskim 
przy ulicy Piotrkowskiej sprzedawaną 
jest po 2 mk. 50 fen, za funt;--taka 
zaś sama mąka w sklepach żydow» 
skich przy ulicy Głównej sprzedawa- 
na jest po 2 mk, 20 fen. za funt, bo 
żyd kupuje ją bezpośrednio w młynie. 

I tak się dzieje ze wszystkimi 
towarami. Powtóre żyd, wykupiwszy 
patent, dajmy na to, na artykuły Spor 
żywcze drobne, lub galanterje małej 
wartości, co znacznie taniej kosztuje, 
handluje wszystkim, czem się tylko 
da, okpiwa więc skarb państwa, czego 
kupiec chrześcjanin, zwłaszcza polalr 
niepowinien robić nigdy. 

Po trzecie, ponieważ giń 00- 
dziennie załatwiają sprawunki u ży» 
dów, a jedynie w soboty i święta ży- 
dowskie zachodzą do sklepów  chrze- 
ściańskich, zatem kupiec chrześcjanin 
musi za towar swój brać drożej, by 
mógł wyrównywać swój budżet. 

Rozumowanie podobne w pierw 
szym i trzecim punkcie nie wytrzy- 
muje krytyki. 

Jeżeli żyd kupiec może dotrzeć 
bezpośrednio do źródła wytwórczości 
danego towaru, dlaczego tego samego 
uczynić nie może aż chrześcjanin? 
Odpowiedź prosta. Bo mu wygodniej 
użyć pośrednika, co naturalnie cenę 
nabywczą podnosi. Wchodzi tu zatem 
w grę lenistwo i niezaradność. Nie 
więcej ponadto. 

Co do trzeciego punktu, rozume- 
wanie kupców polskich jest jeszcze 
słabsze. W solidnej firmie ceny po- 
winny być stale kalkulowane i zawsze 
jednakie, zarówno w poniedziałek, jak 
i w sobotę. Zyski winny być obli- 
czone umiarkowanie, w stosunku do 
rzeczywistych kosztów nabycia towa 
ru, bez najmniejszej tendencji w stro» 
nę wyzysku. 

Kupiec polski powinien być so- 
lidny, bo tylko solidność utrwali po» 
wodzenie jego firmy. 

Jeżeli publiczność przekona się 
Łe w polskiej firmie handlowej w kä- 
żdym czasie czynić można sprawunki 
bez narażenia się na wyzysk, tłumnie 
cisnąć się będzie do firm polskich. 

Lepiej przecież mieć zysk mnie/- 
szy a czysty niż odrazu zarobić dużo, 
a później całymi tygodniami ooczeki 
waé na kupującego. ~ 


Tymczasem wielu kupców pol- 
skich chciałoby odrazu zwrócić so- 
bie kapita!, włożony w dany towar, 
co nie zawsze jest możliwe. 

Sz £p. 


Erokowy czyn żołnierza polskiego. 


Jakże pamiętna ta noo... Noc £ 
16 na 16 lutego 1918 roku. Niby wąż 
— sunie drogą brygada gen. Hallera... 
Dowódzca na przedzie... Cicho. Jak 
mary — idą pod takt długie szeragi 
zahartowanego w bojach żołnierza 
olskiego. Szmer tylko głuchy do- 
iega z końca szeregów — to treny i 
artylerjn... 


Rarańcza na drodze, Świta... U- 
kazują się patrole austrjackie... Więk- 
szy z nich zatrzymuje podejrzanie ja- 
koś dla oka żołdaka austriackiego wy- 
glądający oddział... Do dowódzcy pa- 
trolu udaje się maior Łukowski i por. 
Spiechowicz — Boruta... 

Jestem Spiechowicz—Boruta, po- 
pucznik wojsk polskich—przadstawia 
się oficer S. dowodzącemu patrolami 
austrjackimi i pali mu w łeb... 

Wywiązuje się strzelanina... Wkrót- 
ce ta przechodzi w bitwę półgodzinną. 
Brygada Hallera przedziera się przez 
łańcuch austrjacki! — 

Marsz na Kamieniec Podolski, 
Wezbrane głuchym buntem ku prus- 
kim siepaczom — serca Hallerozyków 
dyszą tylko myślą zetknięcia się z 
„wrogiem krzyżackim w otwartem po- 
lu. By pomścić Bześć Litewski—by 
pomścić Chełmszozyznę! 

Ciężki to marsz i uciążliwy — 
'przygód pełen... Niby wilki wściekłe 
rzuożją Się z różnych stron wrogie 
watahy... 

Ale już pod Jampolem następuje 
połączenie się z korpusem Stankiewi- 
cza. Pod Morozowką marsz dalej nie- 
możliwy. Wróg-naokół. We wsi Mo- 
rozówka obozuje dłuższy czas oddział 
Halłera, otoczony ze' wszystkich stron 
niemcami, którzy pasa „granicznego“ 
przekroczyć nie pozwolą... 

Istniał plan przebicia się do Ka- 
niowa przez most na Dnieprze i iść 
dalej na wschód... Zaczęto się szy- 
kować. Zawrzała walka—uderzono w 
pierścień wojsk niemieckich, operują- 
oych na Ukrainie. Znów się obficie 
polala krew polska. Krzyżak zwyoię- 
żył, korpus rozbito, część zaledwie z 
2 Adka Hallerem na czele prze- 
biła się szczęśliwie, by po nadludz= 
kich trudach i-cierpieniach przejść 
Rosję całą i udać się do Francii. 
Reszta legła na polu chwały, lub do- 
stała się w jassyr krzyżacki. 

Paruma transportami odsyłano 
dzięlnych żołnierzyków polskich do 
niewoli krzyżackiej. Pierwszy liczył 
1500 ludzi, z których połowa uciekła 
w drodze do Prus. Drugi transport 
przybył do Meklenburgii w liczbie 
1500, z którego również wielu zbiegło. 

I znów rożpoczęła się nowa mar- 
%yrologia żołnierza polskiego. Odcięty 
od świata, od Ojczyzny, od rodziny, 
od swoich — zakuty w czterech ścia- 
nach baraku obozowego—tylko myślą 
łączył się bohater ze swymi... 

Trzy czwarte funta chleba stę- 
chłego, brukiew suszona z piaskiem i 
zgniłe ziemniaki, zupa z kasztanów i 
drzewa, oraz wytłoki burakowe — oto 
pożywienie, jakiem niemoy „podtrzy- 
mywali* przy życiu jeńców hallerczy- 
ków dzielnych. 

Lecz przyszedł dzień kary! Do- 
sięgła ręka sprawiedliwości butnego 
krzyżaka... Pękły kajdany obozów ień- 
sów w Parchim, w Meklenburgii, gdzie 
amieszczono nieszczęsnych hallerczy= 
ków. Droga przed nimi do Ojczyzny 
stała otworem. 

Przejęci olbrzymią - niewypowie- 
dziana miłością, jechali do kraju... 
Pełni wzruszenia, że Opatrzność po- 
zwoliła im jeszcze oglądać łany Oj- 
ozyzny swej—ziemi rodzicielki świę- 
tej, szli przez ulice Warszawy z pieś- 
sia: na ustach... ze sztandarem... A iak 
ich przyjęła Warszawa?  Niegodnie. 
Nie tak, iak na to zasłużyli... Dałaś 
im baraki znów do spania, wiązkę sło- 
my — jak i niemcy... 01, smutne to, 
Warszawo! Dopiero teraz rozumiesz, 
Warszawo, że źle zrobiłaś— i dopiero 


©, Powrócił do È dzi po kilknnastumie- 
sięcznej niewoli w Parchim, b hallerczyk, p. 
M., którego opowiadanie posłużyło nam do 
alniejszego teljetonu. : 


A m 


teraz zaopiekować się masz tą garstką 
wynędzniałych, zniszczonych zołnie- 
rzy polskich... 


Zaopiekuj się jak najrychlej. — 
Jawo, 


r; > 
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List ofwarty. 


Do Nauczycielstwa Szkół Srednich! 


Ciężkie położenie materjalne nau- 
czycielstwa szkół średnich, budzi za- 
niepokojenie nietylko w sferach bez- 
pośródnio zainteresowanych, ale i 
wśród szerokich kół społeczeństwa, 
świadomych tego, że bez 
bytu materjalnego nauczycielstwa nie 
może być mowy o pomyślnym roz- 
woju szkolnictwa średniego. 

Wszyscy ci, którym na serou le- 
ty wzorowe wychowanie przyszłych 
pokoleń, łatwo mogli się przekonać, 
że źródlo większości braków obecnej 
szkoły średniej, tkwi w niedostatecz- 
nym wynagradzaniu p'acy pedagogi- 
cznej, powodującym (rzepracowanie 
nauczycieli, usuwanie się zdolniej- 
szych jednostek, szukających środ- 
ków do życia w innych dziedzinach 
pracy. 

Swiadomość powyższego stanu 
rzeczy skłoniła najbardziej kompeten- 
tne w sprawach szkolnictwa średnie- 
go, sfery naszego społeczeństwa, zgru 
powane w zwiazku Rad Opiekuńczych 
społecznych szkół średnich w Polsce, 
do wystąpienia wobec Ministerium 
Oświaty o przyznanie nauczycielstwu 
dodatku drozyźnianego, w wysokości 
25 proc. rocznej pensji. 

Ministerjum dotychczas pomiia 
wniosek rad milczeniem. Sprawa zaś 
jest paląca. 

Nauczycielstwo winno sprawę n- 
jąć w swoje ręce, domagając się ma- 
sowo przyjęcia przez Ministerstwo 
wniosku, który jedynie może opłaka- 
ne warunki materialne nauczycielstwa 
choć chwilowa polepszyć. 

Wobec braku należycie zorganizo- 
wanego związku zawodowego, obej- 
muiącego nauczycielstwo wszystkich 
szkół średnich, zwracamy się z Woz- 
waniem do wszystkich Rad pedago- 
gicznych, by przy pomocy petyon i 
listów otwartych, kierowanych đo Mi- 
nisterstwa, wyjaśniły istotny stan rze- 
czy, stwierdzając konieczność realiza- 
cji projektu, wniesionego przez Zwią- 
zek Rad Opiekuńczych. 

Mamy nadzieje, że organizujący 
się w Warszawie Związek zawodowy 
ńauczycielstwa, uimie dalszą akcję w 
swoje ręce. 

(podpisały.) 

Rada Pedagogiczna Pabja- 
niokiej 8-o-klasowei Szkoły Re- 
alnej w Pabjanicach. 

Rada Pedagiczns 2-go Gim- 
nazjum Filologicz. w Łodzi. 

Rada Pedagogiczna Gimna- 
złum „Uczelnia“ w Łodzi. 

Rada Pedagogiczna Szkoły 
Wyższej Realnej (Dzielna 50a w 
Łodzi. 

Rada Pedagogiczna 8-0kl. 
Gimnazium K, Tamasaewalisco 
w Łodzi. 

Rada Pedagogiczna Szkoły 
Handlowej p. C. Waszozyńskiej 
w Łodzi. 


Pre'ens'e pocztowe. 


Ministerstwo Poczt i Telegratów 
podaje da wiadomości na zasadzie za- 
wiadomienia polskiej wojskowej ko- 
misji likwidacyjnej w Wiedniu, co 
następuje: 

Wszyscy, którzy w czasie od 1-go 
października 1918 r., aż do chwili roz- 
bicia armji austro-węgierskiej, t. j. do 
pierwszych dni listopsda 1916 r. wpła- 
cili w urzędach poczty polowej, 
etapowe, powyższej armji, przekaz 
pocztowe, lub wkłady na rachune 
obrotu czekowego pocztowej kasy 
oszczędności, a mają pewność, żo 
wpłacone pieniądze nie doszły do 
miejsca przeznaczenia, winni zgłosić 
awe pretenie do 81 marca 1919 r., 
w Dyrekoji Poczt i Telegrafów w Lu- 
blinie. 

W zgłoszeniu należy podać wy- 
gokos6 pretensji, zaznaczyć, ję wpła- 
cóny był przekaz, czy też wkład na 
rachunek pocztowej kasy oszezędno- 
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ustalenia . 


lub - 


ści, oraz załączyć dowody, uzasadnia 
jące pretensje 1ako to: 

Dowód nadania przekazu (rece- 
pis) lub dowód odbioru wkładu na ra- 
chunek pocztowej kasy oszczędności, 
oraz pisemne zawiadomienia adresata, 
że przekazanej sumy nie otrzymał. 

Reklamacje nie poparte dowoda- 
mi uwzględnione być nia mogą. 

Likwidacja obejmuje okres czasu 
od 1 października do listopada 1918 
roku, jednak pretensie z tytułu wpła- 
coonych przekazów,lub wkładów na 
rachunek P. K. P. poparte należnymi 
dowodami, będą również przyjęte do 
wiadomości. 


w, 
n 


Kronika 
— Akcja pomocy amerykańskiej. Mi- 
sia amerykańska w osobach p.p. por. 
Pate i d-ra Bogena, na konferencji w 
delegacji min. aprowizacii w Łodzi, 0- 
mawiała z przedstawicielami społa- 
czeństwa łódzkiego sprawę pomocy 
odzieżowej z Ameryki, dla Łodzi. W 
konferencji uczestniczyli: referent a- 
prowizacyjny min. p. Świtalski, pp. 
Stamirowski, Horodyński, dr. May- 
baum, Janiszewski i inni. 
Przedewszystkiem delegaci misji 
informowali się co do nadesziłych ar- 
tykułów żywnościowych, na co otrzy- 
mali odnośne informacie,o otrzyma 
nej maca pszennej, przyczem zako- 


„munikowano delegatom, iś pożądana 


jest jaknajszybsza pommoo żywnościo- 
wa także i 
Tomaszowa, Zgierza, Pabjanio, ponie- 
wąż miasta te posiadaią liczne. rze- 
sze bezrobotnych i są w takim sa- 
mym położeniu żywnościowym, ©0o i 
Łódź. Delegaci wobec tego zapewni- 
li, iż pierwsze następne transporty 
mąki, skierowane zostaną do tych 
miast, przez łódzki rząd aprowizacyjny 

Dalej delegaci informowali się w 
sprawie braku materiałów włókni- 
stych na odzież, płótna i trykotarzy 
na bieliznę i obuwie. Widząc nader 
smutne pod tym względem warunki, 
gdyż członkowie misji mieli sposob- 
ność widzieć w Polsce ludzi, chodzą- 
cych bosó i w łachmanach, misia ma 
na widoku podwójną akcję pomocy, a 
mianowicie filantropijną i handlowa. 

Dr. Bogen zamierza wobec ogro- 

mu nędzy w Łodzi zaanelować do 
społeczeństwa amerykańskiego, aby 
zarządzono natychmiastową zbiórkę, 
dla zaopatrzenia w odzież najbardziej 
potrzebujących, natomiast por. Pate 
zamierza zebrać odnośne materjały i 
dane, żeby zainteresować przemyslow- 
ców, którzy nadeślą potrzebną ilość 
towarów za pieniądze, jako doraźną 
pomoc, kalkulowaną handlowo. 
— Ustąpienie komisarza Rżewskiego. 
Komisarz Ludowy m. Łodzi ob. Rżew- 
ski opuścił już zajmowane stanowi- 
sko. 

Komisarz Rżewski na urzędzie 
swoim wykazał wiele taktu i przy- 
czynił się do załatwienia całego sze- 
regu skomplikowanych spraw. 

Pan Rżewski obecnie postawiony 
iest przez P.P.S. na kandydata ławni- 
ka m. Łodzi: ministerjum spraw we- 
wnętrznych również ma go powołać 
na jedno ze stanowisk w Łońzi. 

Dla komunikacji bezpośredniej 
Warszawa — Kalisz — Poznań pocią- 
gi kursować będą codziennie od dnia 
8 marca, 

— Zarząd Budownictwa G. O. £.. Jak 
nan kom unikuja, zarzad budownictwa 
Wojskow ego Generalnego Okregu Łódz- 
kiego znajduje się przy ul. Zachodniej 
Nr. 64. 

— Ku przestrodze gospodyń! Jedna 
z naszych ozytelniczek pisze nam: 
Od pewnego czasu maślarki roznoszą 
po domach masło na pozór ładne, ni- 
czem nie zdradzające fałszerstwa. Do- 
piero przy wyrobieniu takowego x 
sola, robi się bardzo wodnista mass, 
Trudno doprawdy uwierzyć, że w ta- 
kim kawałku masła może się mieścić 
tyle wody, bo z 1ej kwarty masła, 
czyli 2 i pół funta wyciśnięto aż pół- 
tora funta wody, a pozostało tylko co- 
kolwiek więcej, jak 1 funt masła, — 
Ostrzegając gospodynie przed oszu: 
stwem, radzimy maślarki nie wy» 
puszczać, póki się masła gruntownie 
nie zbada. Należy przekrajać masło — 
jeżeli jest krupkowate i bardzo wil- 
gotne, to jest fałszowane. — Oszustki 
powinno się oddawać w ręce władzy. 


dla miast okolicznych: - 


— Kontrola nad wydziałem $ 
z Ameryki. Dla kontroli nad 
łowym rozdziałem amerykańsk 
tykułów żywnościowych, amer 
misja żywnościowa otwiera 
Łodzi. 

— Zebranie Rady Robotnicza. 
raj o godz. 9 rano odbyło ei 
nie plenarne Rady Robotniczej, 
wodniczył ob. Gralak. Porus 
wstępie sprawę „represji“, 4 
nych przez policję przeciw ý 
clom robotniczym. 

Przyjęto rezolucję, aby. 
strajk generalny i w ten spo 
razić protest przeciw represo 
— Tak sobie poczynają żydzi y 
sce! Częstokroć jeżdżąc kolej 
tramwajami—możemy  usłysą 
to żydzi pokpiwaią sobie z wii 
skich, z wszystkiego, co tyle ji 
mie dzisiaj każdemu polskiemy 
Na zwróconą zaś mu uwagę 
ją zwykle w większy jeszcze £ 

W ubiegłym tygodniu trafi 
na ul. Radwańskiej) jechała jak 
dówka, która zaczęła w tak bq 
sposób wymyślać na duchowi 
polskie—że znajdujący się w W 
pasażerowie polacy, oddali żyj 
w ręce policji. O zajściu spisa 
tokuł i sprawę skierowano di 
— Biblioteczka Szkoły miejskiej 
W lokalu Polskiej Szkoły Mi 
NM 2 (ul. Pasaż Szulca 50) odhf 
posiedzenie Opieki Szkolnej teik 
ły, pod przewodnictwem główiig 
piekuna p. Groszkowskiego, 4 
ności: prefekta ks.  Wierzbiję 
członków Opieki Szkolnej p4 
ruckiego i Malinowskiego, k 
ka szkoły, p. Gidyńskiego i 
dzieci. 

Przewodniczący p. Grosz 
we wstępnem swem przemówić 
ruszył powstały na ostatniem 
dzeniu projekt założenia przy 
biblioteczki, aby dzieci w 
chwilach mogły czytać pow 
książki i tym sposobem nabie 
cej wiedzy i pożytecznie spędzał 
Na zapoczątkowanie tej bibligi 
p. Groszkowski złożył 50 mkl 
tego przyrzekł podarować od 
kilkadziesiąt książek. rl 

Projekt przewodniczącego i 
przyjęli z uznaniem I zaraz złó 
ten sam cèl 58 mk. 10 fen. M 
tego rodzice dzieci przyrzekiie 
dokładać swoje grosze na pow 
nie bibljoteczki. Dzieci szkolnej 
tem jeszcze złożyły na ręce 
nika szkoły p: Gidyńskiego 24 
fen. i 10 rb. 90 kop, przezna 
je także na bibljoteczkę. Razem 
złożono mk. 188 i rb. 10 kop. % 

Do wyboru i kupna książół 
brani upowaźnili kierow nika 
p. Gidyńskiego i prefekta ks. 
bickiego. Jest więc nadzieja, £ 
ci Polskiej Szkoły Miejskiej 
tych dniach mieć będą swoją 
tekę, | 

* W drugiej cześci posieđzeniii 
fokt ks, Wierzbicki w krótkiói 
wach przedstawił rodzicom zn 
Opieki Szkolnej i nawoływał do Wł 
nej pracy nad duchowem wyali 
niem dzieci, jak również zaleca 
rodzice wszelkie potrzeby 
swych dzieci, zaspakajali w f 
możności sami, nie oglądaląc W 
rząd, magistrat i społeczeństwo. 


— Syndykat ogrodniczy, W W 
tworzy się oddział warszawskiego 
dykatu ogrodniczego, do któreg 
leże6 mogą nietylko ogrodnicy W 
dowi, leczi amatorzy, obywatelaje 
soy i t, p. Syndykat ma na coN 
sienie wzajemnej pomocy przy 2 
artykułów produkcji ogrodniczą 
woców, eksploatowaniu sadów il 

Komisię organizacyiną syndf 
w Łodzi tworzą pp. Leon Rutkoi 
Leon Kołaczkowski, Alfred Szi 
Słanisław Karwacki i Władysław 
lesza. Udziały wynoszą po 10l 

Z dniem 1 kwietnia syndyk 
twiera w Łodzi wielki hurtowy 
ogrodniczy. | 
— Z Tow. Lekarskiego, W dniil 
m., 0 godz. 7 wiecz., odbędzie sigh 
siedzenie z następującym porządł 
dziennym: „Przyczyny powstawani 
burzeń sercowych". (Prelegent- 
g Warszawy). 


— © strajk rolny. Bawit w 4% 
delegat ministerswa pracy i of 
społecznej w sprawie wybuchu si 
ku rolnego w powiecie łódzim. 
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Podziękówamie, 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posiagę poległema na pola 


chwały 


é. ý r. 


Stanistawowi Rafałowi Granosikowi 


porucznikowi Wojsk Poiskioh, 


a w szezególnoćci ks. kap. Olesińskiema, i podporacznikówi Fránciszko 
wi Lereszko, składa z głębi zbulałego serca serdeczne „Bóg zapłać” 


Re widm. 


W piątek przed południem pertrak- 
tował delegat z obywatelami ziem- 
skimi, a popołudniu z delegatami ro- 
botników rolnych. Do porozumienia 
nie doszło, 

Delegat wyjechał do Warszawy i 
wróci jutro do Łodzi, Strajkiem kie- 
dd Polski Związek Pobotników Rol- 
nyen. 


— O mowie alperna. Mowa _ poli- 
tyczna posła żydowskiego z Łodzi na 
Sejmie, p. Halperna Grtodokóć ży- 
dowskiego), skierowana przeciw na- 
cjonaliście Priłuckiemu— wywołała w 
szerokich kołach skrajnych nacjona- 
listów i bolszewików żydowskich nie- 
slychana wzburzenie. Za to, źe p. 
Halpern nazwał się „żydem polskim i 
swymyślał p. Priłuckiero, za to, że 
ten wystąpił przeciw Polce — żydzi 
nazwali p. H. zdrajcą. — Zwoływans 
są nawet wiece przeciw polityce po- 
sła Halperna. Dzisiejszy „Volksblatt“ 
zamieścił aż 6 artykułów wymierzo- 
nych przeciw posłowi H. 


— Czyżby to prawda? W domu przy 
ul. Zgierskiej 24, utrzymywał restan- 
rację hakatysta niemiecki nieljaki Ko- 
misar. Za okupantów cieszył się on 
wielkimi względami — syn lego był 
agentem niemieckim, a zięć funkcjo- 
narjuszem Żandarmerji niemieckiej. 
Naturalnie dziś władze polskie zam- 
knęły Komisarowi restaurację. Ten 
jednak nie daje za wygraną: zwrócił 
się on mianowicie do okolicznych oby- 
wąteli, z prośbą o podpisywanie za- 
świadczenia o jego „prawomyślności* 
państwowej poiskiej. Smutne to bar- 
dzo, że jednak znajdują się tacy po- 
lacy—obywatele, którzy podobno de- 
klarację ową podpisują. 
Czy to nie wstyd? 


— Likwidacja „Godziny Połski* W 
sobotę w obecności komisarza ludo- 
wego A. Rżewskiego i przy udziale 
pp. adwokata przys. P. Kona, dr. 
Mierzyńskiego, Aniołczyka, Iuewarto- 
wioza i Jankowskiego, odbyło się o- 
statnie posiedzenie komisji likwida- 
cyjne] byłej „Godziny Polski“, na 
którem ostatecznie zdecydowano zlik- 
widowanie tej instytucii, Po przyję- 
ciu do wiadomości stanu funduszów 
b. „Godziny* zebrani przekazali swo- 
ja władzę tymczasowemu kuratorowi 
p. W. Kaffankemu, który, po zamknię- 
ciu rachunków i skomunikowaniu się 
z generalnym sekretarzem na Króle- 
stwo Polskie p. Pużakiem, skieru e 
sprawę do prokuratorji Polskiej. Na- 
raszcieł 


żebranie ogólne. W środę, dnia 
5-g0 marca r. b. o godzinie 2 po po- 
łudniu odbędzie się w Sali Rady 
Związków i Stowarzyszeń przy ulicy 
Pustai 118, ogólne zebranie straży 
ogniowej, na które zarząd uprzejmie 
za naszem pośrednictwem zaprasza 
wszystkich członków łódzkiej ochot- 
niczej straży ogniowej, jak również 
delegacje wszystkich oddziałów straży 


— Pomarańcze. W piątek: ubiegły 
ukazały się w handlu pomarańcze, a 
sprzedawano je po 10—15 mk. 

Wczoraj ukazały się pomarańcze 
w handlu na ulicach i cena ich Spa- 
dła do 1 marki. 

Pomarańcze, które przez całe 4 
lata były dostępne jedynie dla boga- 
goh 1 paskarzy, znajdowały bardzo 
tnętnych nabywców. 


Odczyt. Przypominamy, iż dziś, 
o godz. 6 wieczorem, przy ui. Piotr- 
kowskis M 91, odbędzie się odczyt 
p. t. „Interesy polskich klas pracnlą- 
tych i kwestja kresów wschodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej*, 

dozyt powyższy organizowany 
sy przez Zarząd Narodowego Zwiaąz- 
u Robotniczego, 


— Odezwa. Zarząd sekcji sanitarnej, 
przy T-wie Pomocy nad żołnierzem 
olskim zwraca się za naszem po- 
rednictwem z gorącą prośbą do Pa 
nów Właścicieli aptek i skiadów ap- 
tecznych w naszem mieście, o składa- 
nie ofiar na ręce WW. Pań, upoważ- 
nionych przez Zarząd do zbierania 
tychże ofiar po aptekach i składach, 
na żołnierza polskiego. 
Pożądane są najwięcej: bandaże, 
gaza, wata, jodyna, sublimat, jod, 
2% aspiryna, chinina, spirytus 


p. 

Obywatėòle! uświadomijmy tylko 
sobie to — że naszym rannym Zolnie- 
rzom— Bohaterom brak jest środków 
chirurgicznych i opatrunkowych. 

— I tacy są jeszcze. W rzeżni bałuc- 
kiej zdemaskowano byłego szpicla 
niemieckiego Juliusza Dikweilera, za- 
m'eszkałego przy ul. Zgierskiej 107. 
Indagowany przez zebranych, dlacze- 
go pozostaje jeszcze w AA po u- 
cieczce jegò kamratów, odparł chełpli- 
wie: „Znów tu przyjdą, rządu polskie- 
go nie będzie, wtedy ja rozwinę swo- 
je muskuły*. 

— Pismo kobiece. Z początkiem msr- 
ca r. b. zacznie wychodzić nowa 
dwutygodniowe pismo społeczno-poli 
tyczne, poświęcone sprawom kobis- 
oym pod redakcją p. Ireny Sliwickiej 
p. t. „Przegląd kobiecy”. Redakcja i 
jej filje mieścić się będą w Warsza- 
wie, w Krakowie, Łodzi i Lublinie, — 
Do współpracy zaproszono ułalento- 
wane pióra kobiece stolicy i prowin- 
cji. Kierunek pisma bezpartyjny, na- 
rodowy, demokratyczny i katolicki. 
— W sprawie strajku stróżów. De- 
legacja Stow. wiaścicieli - nierucho- 
mości udała się onegdaj do naczelni- 
ka policji Zbrożka, w sprawie zasiąg- 
nięcia informacji co do RER | 
w sprawie s rajku stróżów.  Naczel- 
nik policji wyjaśnił delegacji, iż uli- 
ce miasta, oraz podwórza, schody, u- 
stępy i t. p. muszą być utrzymywa- 
ne w czystości. 

Wszelki teror ze strony stróżów 
jest zakazany, zatem muszą być tak- 
że rezerwoary wodą napełnione. Wła- 
ściciele nieruchomości do tych czyn- 
ności mogą najmować ludzi bez uda- 
wania się o pośrednictwo Związku 
stróżów. W wypadku, gdyby stóże 
domów usiłowali przeszkadzać robo- 
cie ludzi, postawionych do oczyszcza- 
nia ulicy i nieruchomości, należy za- 
wiadomić o tem komisarjat, lub ` pre- 
zydjum policji. 

— Kary na właścicieli nieruchomości. 
Naczelnik policji połecił komisarzom 
poitoyyaym podjąć energiczne kroki 
la przestrzegania ścisłego wykonania 
rozporządzenia prezydjum policji, do- 
tyczącego utrzymywania w naleźy- 
tym porządku czystości ulic, rynszto- 
ków, ścieków, podwórz i dołów biolo- 
gicznych. 

Obywatele, uchylający się od wy- 
konania tego rozporządzenia, narażeni 
będą na kary w wysokości 25 mk, 


— Wykrycie tajnej gorzelni, Przy ul. 
Smocze? pod M 21, policja państwowa 
wykryła potajemną gorzelnię, utrzy- 
mywaną przez Piotra Mieczyńskiego. 
Aparaty i wódkę skonfiskowano, - 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. 


Na wczoraiszem, drugiem przed- 
stawieniu 4 aktowe) sztuki Janiny 
Staszewskiej, p.t. „Na polskiej ziemi“ 
teatr zapełniony był od góry do dołu. 
Publiczność z wielkim zainteresowa- 
niem śledziła bieg akcji, współczując 
nieszczęśliwej dzieweczce polskiej, 
która skazaną została przez pruskich 
zbirów na rozstrzelanie, Zdaje się, że 


teatr polski znalazł w „Ziemi polskiej” 
sztukę kasową. 

Dziś w teatrze Polskim „Papa*, 
jutro „Biedna dziewczyna* i Kabaret, 


Teatr Wielki. 


Warszawka i krakusik. 
Ze względu na wielkie pówodze 
nie, jakiera cieszy sią w Łodzi „War 
szawka i krakusik*, dyrekcja zespołu 


warszawskiego postanowiła grać tę 
sztukę jeszcze dziś i jutro, 
Będą to ostatnie dwa przedsta- 


wienia, w sobotę bowiem zespół war- 
szawski grać już bądzie w Poznaniu. 

Kto więc nie widział jeszcze „War- 
szawki i krakusika* „.i wczoraj p. 
Józwiakówny, winien co rychłej zaopa- 
trzyć się w bilety. 


Przedstawienia abona 'entowa 


dla czyteln ków naszych, 


Szóste z rzędu przedstawie 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kuriera*,które odbędzie sią w Teatrze 
Polskim przy ul. Cegielnianej M 68, 
w $rado n*"mtmm, poświęcone 
b'die utworom Wyśpiańskiego . Ode- 
graną będzie. 


Warszawian ka 
i Sedziowie 


W czasię przerwy szereg utwo- 
równarodówych odegra orkiestra pra- 
cowników fabryki Pornsńskiego. 

Ceny miej o: 
Lege zaminst 24 mk —12 rk" 
Kupón doloe zamiet 6 nk—3 mk, 
Foe s rząd 112, 10 m' —5 mk. 
s 8,416 8 mk—4 mb. 
„n 5,7,819, 6 mk—3 mk. 
»  1011,1218,5 mk —2.50 f 
v 1415 1617,38 mh.—1.507, 
Kryesła vå rzędu 18—24 2.50—1.25 f. 


Balkon 1 rząd mk 25 f. 
s r." i mr — 
a Box 0— ś$5t 

Amfite'tr I i 2 rząd a mk. — 

F 814 , 1 mk. 80 f 
s» Od 5—8 1 mk. 2) t. 
„ Od $—12:, 80 f. 
Galeria 55 f. 


Ceny te obliczone są włącznie z 
podatkiem od widowiska. 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kuriera Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych do środy do 4-e) godz. 
po pot, za okazaniem kwitu z opla- 
conej prenumeraty, lub kuponu za- 
mieszczonego w ogłoszeniach Kuriera. 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych 
BZOZDPEEFA RZECZY PRZETO P VSEE ECT XTC 


Ramonja w walee z bolszewikami, 


W grudniu wybuchła w Buka- 
reszcie pierwsza próba ruchu bolsze- 
wiokiego. Odegrali tu rolę znaczącą 
spenci zagraniczni. 

Pozałem zdarzają się wciąż in- 
kursje tolszewickie. Oddziały prze- 
chodzą granicę w dość znacznej iłości. 
W poczatku lutego oddział, zaopatrzo- 
ny w 10—12 armat przeszedł niespo- 
dziewanie Dniestr, w okolicy Choci- 
mia, w redziei podburzenia elemen- 
tów rumuńskich i rusińskich, Ogar 
nieto negle oddział wojska rumnń- 
skiego i zabito 120 żołnierzy i gene- 
rala, 

W kontrataku wojsko rumuńskie 
zabiło 2,000 bolszewików, przeszło 
Dniestr i zegroziło Mohilewowi, gdzie 
bolszewicy schronili się z armatami, 

Rumunja dotad opiera się bolsze- 
wizmoówi z zewnątrz i z wewnątrz. 
Anarchia wojska jest przykładem od- 
strasznjącym. Do tego spokój w kra- 
ju utrzymały przedewszystkiem ogrom- 
ne reformy: powszechne głosowanie i 
podział ziemi. 

Te ziemie, które wedle ustawy 
sęrarnej przejdą x rąk wielkich po 
siadaczy na rzecz chłopskich asocja- 
cii rolnych, oddane im zostaną w prze- 
ciągu jednego miesiąca. Jak wiadomo, 
dotychczas prawie cała wielka wlas- 
ność w Rumunji wydzierżawiana była 
i to głównie żydom; bolarzy nie zaj- 
mowali się uprawą, ani administracją. 
Około 8 miljonów hektarów, czyli po- 
łowa uprawne) ziemi Rumunji, doste- 
nie się więc w krótkim czasie małym 
rolnikom, nie czekaląc na terminy, 
których wymagać będzie rozdział in- 
dywidualny. 


mrw 


by es prieki zawieszenia 
odd 


aalegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene: 
ralnego z dnia 2 maros: 


Litwa i Białoruś: Grupa genera» 
ła Twaszkiewicza: Drobne utarozki 
patroli. | 

Wołyń: Grupa generała Smigłe- 
go: W okolicach Janowki i Perespy 
obustronna działalność wywiadowoza, 

Galicja wschodnia: Grupa gene- 
rała Romera: Wczoraj jeszcze rzad. 
roni 

ział ukraińców zajął Nitroburzę 9 
kil. na wschód od Uhrynowa. : 

Grupa generała oraw 
Słaba działalność artylerji a gdzie- 
niegdzie starcia patroli wywiadow= 
czych. z | 
W sasiępstwte Seefa sztabu generalnego 

Haller pułkownik. 


Nsrady wielkich mocarstw. 


PARYŻ, 2.3 (PAT) Depesza Ha» 
vasa: Przedstawiciele wielkioh me- 
carstw zebrali się wozoraj pod prze- 
wodnictwem Olemencesu i w obecno- 
ści Focha. Odczytano sprawozdanie 
komisji gospodarczej i finansowgj. 
Pozatem obraduje 5 komisji. Komisja 
dła sprawy polskiej, do spraw zarzą- 
du międzynarodowego portów, dróg 
wodnych i kolei żelaznych, do Spra- 
wy bułgarskiej komisja naprawy 
szkód i komisja do spraw Grecji. Kó- 
misja zajmująca się sprawami Grecji 
poświęciła posiedzenie w sprawie wy- 
tyczenia granie polskich i spodziewa 
się zakończyć pracę do 8 marca. Ko- 
misja, która ma rozpatrywać -sprawy 
Rumunji, jeszcze nie powzięła uchwa- 
ły w sprawie granic Rumunji z Ju- 
gosławią, ale prace postępują raźna 
i zakończą się przed końcem tygodnia. 

Francuski kongres narodowy zas 
kończył obrady, uchwały domagają 
się utworzenia przeciw wagi przeciw 
niemcom na wschodzie, uwolnienia 
Rosji od zbrodniczej anarchji. Syria 
ma być francuska, kanał Kiloński ma 
być odebrany niemcom i poddany 
kontroli sojuszników, ! 

Położenie na Szłązku. 


"KRAKOW, -2. 8.. PAT. Komisja 
rządząca podaje do wiadomości: Na 
Jinji demarkacyjnej na Slązku ciągle 
dzieją się gwałty czechów. Mimo za: 
kazu nie ustają grabieże żołnierzy 
czeskich, W wojsku czeskim szerzy 
się bolszewizm, ciągłe bunty, żołnie- 
rze mordują oficerów. Ludność pol 
ska pod okupacją czeską cierpi © 
gromnie. Strajk w Karwinie trwa 
dalej. 

Położenie pod Lwowem. 

WARSZAWĄ. 2.8. (PAT) 0 
trzymujemy ze źródeł wojskowych 
następującą wiadomość o położeniu we 
Lwowie: Ukraińcy motywują zerwa» 
nie zawieszenia broni względami woj- 
skowymi i oświadczają, że odpowiedź 
tycząca się rozejmu, dadzą 5 maroa, 
Tymczasem wpadło na przedmieście 
miasta kilka granatów. Strzałów ka- 
rabinów nie słychać. Misja ententy 
opuściła miasto, oświadczywszy ukra+ 
jńcom, że zerwanie zawieszenia broni 
równa się zerwaniu stosunków z mo- 
carstwami zachodu. Tłumy ludności 
łegnały przedstawicieli ententy. Po- 
została w mieście misja włoska i put 
kownik Smith jednak nie w celu pro- 
wadzenia rokowań, 

Mowa Orlando. 

RZYM, 2.8 (PAT) Agenoja Havasa. 
W sobotę Orlando przedstawił położe- 
nie ekonomiczne i wzywał do współ: 
działania wszystkich warstw społe- 
czeństwa, do współdziałania kapitału 
i pracy, i stwierdził dalej, że konfes 
rencja pokojowa bada wszelkie spra- 
wy, związane z zasadami sprawiedli- 
wości -dla wszystkich narodów, spor 
kolem i z ligą narodów. Włochy przyj- 
mują zasadę, wykluczającą niewolę 
innych narodów, nawet tych; które nie 
są zdolne do rządzenia samymi Sobą, 
ale domagają się przyłączenia ziem i 
ludów o tradycji włoskiej i będą bro- 
niły swego prawa, uświęconego prze 
niezliczone ofiary. 


Czego żądają żydzi? 


BERNO SZWAJCARSKIE, 2.8 — 
(PAT) Agencja Havasa. W Zurychu 
obradował od 19 do 28 lutego ogólny 
ziazd żydowski. Uchwały które będą 
przedstawione konferencji pokojowej 
żądają uznania, że Palestyna jest kra 
jem narodowym żydowskim oraz rów; 


— 


mnouprawnienia żydów we wszystkich 
trajach. 
Bolszewików biją! 

EKATERYNODAR, 2.3 (PAT). A- 
gencja Havasa. 22 lutego na północ- 
nym Kaukazie ochotnicy kozaków ku- 
bańskich pobili zupełnie bolszewików 
i zajęli kilka miast.. Bolszewicy roz- 
strzelali w Piatigorsku kilkaset osól, 
między którymi znajdowali się gene- 
rał Ruzski i Radko Dymitriew. 


Kraków— Cieszyn. 
KRAKÓW, 2.8. PAT, Dyrekcja 
kolejowa oznajmia, że z dniem t-gọ 
marca sprowadzono parę nowych po- 
ciągów osobowych kursujących wprost 
między Krakowem a Cieszynem. 


Ostatnie Telegramy. 


Pod LWOWEM. 


Bandy ukraińskie ostrzeliwały pociąg 
z misją koalicyjną. 

KRAKÓW, 8.III. Komisja rządzą- 
ra komunikuje pod datą 2 marca. Ru- 
gini ostrzeliwują Lwów. Misja koali- 
cyjna z generałem Barthelemy opu- 
ściła Lwów pociągiem zwyczajnym 
N* 28, udekorowanym we flagi koali- 
cyjne. Pomiędzy Gródkiem Jagielloń- 
skim a Sądową Wisznią, rusini otwo- 
rzyli silny ogień na pociąg koalicyj- 
ny, nie bacząc na flagi koalicyjne, 
mimo, że byli o tem uprzedzeni. Zra- 
nionych zostało 2 oficerów polskich 
ze świty generała Barthelemego. Ge- 
merał Barthelemy wyszedł bez szwan- 
ku, Misja dojechała do Przemyśla 


gdzie pozostała na postoju kilka go- 
dzin. Dziś oczekiwana jest w Krako- 
wie. 

LWÓW, 2.8, — Na dworcu kolejo- 
wym zjawili się przy odjeździe misji 
zastępca komisarza, dr. Stahl, naczel- 
nik wydziału administracyinego, La- 
socki, Skarbek, oraz szereg osobi- 
stości cywilnych i wojskowych. Ge- 
nerał Barthelemy i członkowie misji 
pożegnali się: bardzo serdecznie z 
przedstawicieląami miasta. Już w cza- 
sie wyjazdu misii z dworca, ukrajńcy 
zaczęli ostrzeliwać miasto, przyczem 
pociski padały na rejon dworca kole- 
jowego. 

Jak rokowałi ukraińcy? 

KRAKÓW, 8.3 (PAT) — Dzienniki 
donoszą ze Lwowa, że w sobotę od- 
bywały się układy, prowadzone przez 
misję koalicyjną z rusinami. Rusinów 
zastępował ataman Petlura. Misia 
udała się do glównej kwatery ruskiej 
w Chodorowie. Petlura przyjął misję 
niezwyczajnie dumnie, jak drugi Boh- 
dan Chmielnicki. Petlura, który nie 
raczył nawet wyjść na spotkanie mi- 
sii, przyjął ją w otoczeniu licznych 
adjutantów i oficerów siczowych, przy- 
branych w strojne i krzykliwe mun- 
dury. Koło jego „tronu“ powiewało 
wiele chorągwi narodowych i kościel- 
nych. Dzięki tylko taktowi oficerów 
koalicyjnych nie przyszło do natych- 
miastowego zerwania układów. Za- 
chowanie rusinów było aroganckie 
i butne. 

Zaburzenia wśród wojsk czeskich. 

KRAKÓW, 38. 


„RUIyvi GUUŁAL" —8 marca 


1819 F; 


donoszą z Cieszyna, że w sobotę rano 
wybuchły zaburzenia wśród wojsk 
czeskich w  Boguminie. Zołnierze 
czescy żądali od swoich oficerów, a- 
żeby ich zaraz wyprawiono na Cie- 
szyn. Oficerowie sprzeciwili się temu 
i oświedczyli żołnierzom, że muszą 
słuchać rozkazów władz wyższych. 
Wówczas żołnierze rzucili się na 
oficerów i 5z nich zabili. Powiado+ 
miona o tem misia koalicyjna w Cie- 
szynie natychmiast wysłała jednego z 
członków misji, oficera, do Bogumina, 
celem przeprowadzenia sledztwa. Z 
tego powodu od'vołano przyjęcie dla 
misji, które się miało odbyć w nie- 
dzielę, Dwaj członkowie misji wyje- 
chali do Pragi celem zapobieżenia 
naporowi do podjęcia ofengywy, któ- 
ry się ujawnia u żołnierzy” czeskich. 


Peństwo tureckie. 

PARYZ, 2-3. (P.A.T. „Agencja Ha- 
vasa“. Komisja do spraw Grecji roz- 
trząsała ukształtowanie przyszłych 
warunków politycznych w Azji Mniej- 
szej. 

Ogólny plan, przyjęty w komisji, 
polega na rozwiązaniu cesarstwa oto- 
mańskiego. Konstantynopol i cieśni- 
ny ulegną umiędzynarodowieniu. 

W pośrodku Azji Mnieiszej utwo- 
rzone bądzie państwo tureckie. Wszyst 
kie narodowości, dziś Porcie oto- 
mańskiej podiegłe. będą wyswobodzo- 
ne. Pierwsza zasadnicza decyzja w 
sprawie tych warunków zapadła. Da- 
lej postanowiła komisia, że morskie 
wybrzeże między Avali a zatoką Kos 


PAT. Dzienniki naleźy oddać Grecji, bądź jako pełną 


mw winnica R G WÓ 4 


własność, badź jako współwykone, 
międzynarodowego A> 7 kong, 
Z Konferencji pokojo 
PARYŻ. 8.3, (PAT) =" 
HaYasa. Sprawa zachodnich 
niemieckich będzie rozstrzygnii 
ciągu bieżącego tygodnia. Konfera. 
cja naznaczy linję, poza którą Wei. 
marskiemu rządowi nie będzie « 
wolno wykonywać żadnej władzy, » 
samo postanowienie zachowane będ, 
przy oznaczeniu granio wschodyjy 
Dzienniki podnosząc niezwykłe mate | 
nie konferencji pokojowej w tym. 
godniu zaznaczając, że przyjęcie ń 
kiego doznały w komisji wanie 
przedłożone przez marszałka Fochy 
daje rękojmę przyjęcia jego releni 
przez sprzymierzonych.— „Matins 
sze; W chwili w której przystąpię 
my do zburzenia starej fortecy gą 
henzolernów podajemy do wiadom 
ostateczne warunki, jakie na 
szłość zobowiażemy się zachowąć < 
Wilson uznał otwarcie lojalność tęp 
postępowania, 
Ukraińcy już działają. 
LWÓW, 2.5.— O sytuacji wojsk 
wej w niedzielę, podaje biuro 
we naczelnego dowództwa, że jęń 
Lwowa rozpoczęła się akcja atipi 
ryjska nieprzyjaciela i od godzą 
przed południem do godz. 6 wini 
rem ostrzeliwali rusini pozycje, py 
ferje, oraz centrum miasta. 
Ten zachorował... i 
LWÓW, 2.3. — Metropolita äp 
tycki zachorował i od piątku misę 
puszcza łóżka. à 


RI 
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Maalstrat miasta Łodzi wzywa niniejszem zainteresowanych -do składania ofert 
w celu uzyskania droga przetargu prawa na rozklejanie w mieście afiszów, klepsydr 
i ogłoszeń na czas od 1 kwietnia 1919 roku do 31 marca 1920 roku. 


Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem : 


„Oferta na rozklejanie afi- 


szów* należy składać do dnia 15 marca 1919 roku w Biurze Centralnem Magi- 
stratu (Nowy Rynek 14, pokój Ne 20). 


nie sią na 


5 marca, o rodz. 5 no poł, 
kloh dowodów. świadczących, 
polityczne 


1) Praca i zapomóza. 
2) Wolne wnioski 


Ważygcy byli poiltyczni katorżnicy proszeni Są O stawie - 


Zebranie 


mające się odbyć przy ni*y Sradniej M 124 m. 1, 
oraz zabrania ra sobą wsze! 
że istotnie sądzeni byll 


w śrotlę, tl. 


za sprawy 


Porządek zebraniai 


Prezydent B. Wajohrowicz 
Sekretara 


S. Nowakowski 


Ważne dla wszysikich iť 


Polskie Biuro 
Reklamy Prasowej 


warszawa, Mazowiecka 7, 
zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach Złem 


Polskich i zagranie 


« warunkach. = 


| Reklama jest motorem 
| Przemysłu i Handlu 


Dewiza: 


znych szybko i na dogodnych 


Kupon 


za okazaniem którego nabyć można w admini- 
stracji „„Kurjera Łódzkiego” 1 bilet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżo- 


nej, na dzień 5 marca 


m 


MAGISTRAT 


EOT FEELER RR L TUII E E TENEO 


salon fryzjerski 
dia Dam 


ren kardowskie 


obe'nie Piotrowska 80 
ip, fr, p lea na'pęlnel- 
sze fryzury « ondulacja, amiy- 
sie nfowy, manicure — 
fachowanie włosów w 
różnych kolorn h, masaże 
przeciw wypalsniu i na pfo- 
rosi włosó , Usuwa wszel- 
nie brodawki 

Codzienne itursy wie- 
czoruwe. Przy muje od 8 
rano do wieczorem, 


Unerator odcisków 


HR. kaviowski 


mieszka obecnie 
Fiotrkowsza 60, I p. ir, 


usuwa odcisi:i, wrośnięle paž- 
nog is oraz wsze. nie bôle w 
nogach za pomocą elektrycz 
ności Przyjmuje od 9--11 
rano i od 3—5 po południu. 


Szpryczwanie (3 Koncentracji) 


si RIP LEX“ 


przeciw rzeżączce 
niezawodny środek leczniczy, usuwa 
(takową radykalnie i szybko. wyrobu 
apteki J. Weraczego, 
WARSZAWA, Żednarsłka Ma 13, 
Skład na Łódź: Skład epteczny 
Lubczyński. Lutomierska M 21 


"Ważne dładrob, sklepów 
pŁOMANDYTOR” 
Drobn. Kupców i P.P. w Łodzi 
ul hniezaeja 82 


downiej ulica Długa Hr. 105. 
pe cca różne fowery kolonjalne 


C 


AAA 


Pracównia 


sy ey w n s z 5 

4 
kicyżacje 

Komornik przy Sąldzia Oxręt, 
w Łodzi 5, Easińsu), zam, w Łodzi, 
przy ul; Skwerowej Je |, ogłasza, ża 
od godz. 10 rano będzie przeprowa- 
dzona Iieptacja publłozna mienia ru- 
chomego: 


daia 4 marca r, b, — meble 
należące do Renocha Dąwida Wo- 
Janowa, zam, przy ni, Widzewskiej 
M 47, oceniore na sumą mk 805, 

dnia 7 marca r, b. — mebla 
należące do Wolfa Liprzyca. zam, 
przy ul, Południowe) Je 13, ocenio 
ne na sumę mi. 605, 

dnia 7 marca r. b, — meble, 
należąca do Jakóba H=rszko pla zam 
przy ul, Plotrkows lej X 42, ocenio- 
ne na sumę mk. 600, 

dnia 7 marca r, b. — meble 
należące do Dawida Basewieza zam. 
przy uj, Poładniowej Ne 20, oceulo- 
ne na sumę mk. 1115, 


KOMORNIK; S. Bastński. 


SADY NY Fi ż% (duż PLS | 


[> 


w «<xprzedain ružno mebie Z KU = 
u kn poxol razem lub czę- 
ściowo. Karoła 8 m. 14 lewa oficyna 

€ 


I pietra 


we i używane. Dzielna 
1. — 25, Derajs«l. 12 


f) e ag surze lają »=Szaty. tóż- 
LU ka, kredens, Otomany, Sy- 
plalajs gotowe oraz kasa sklepowa. 
Piotrkowska 108,” Frzeżdziecki. ú 


A oo Sprzedam szaty, JÓżka 
2 stoly, krzesła, oraz sypial= 
nie dębowe. Zasład stolarski, Kaczo* 
rowskiego, Redogoszcz, Zuleraka 112. 


GR przedsję różne meble rio* 
ia Sei 
1 


s dart trarewski zagubił paszport 
niemiecki, wydaay w Łodzi t 
ksią żeczwa za awiązką Srórnego: 


gą ntoni kublak vagubil legltyma* 
gA oję etlebową, wydaną z ul. Diu - 
zie] pe 29, 
unszenonk: 


NaAAADEZTKILAJYCZ X ERRATA NM. PREM Z ZE 

kts iuro Pośreduicze, Taszyckiego uk, 

Piotrkowska 90. Posradniczy w 

kupnie, sprzedaży ruchomości, sið- 

ruchomości w lokaele kapitałów. Re= 

komenduje pracowników wszyzikieh 
branż zawodowych. 


hiromsntka stadjowała w Paryżu, 
Juliusza 13, m 46. Prawa otiey- 


na, If piętro, od 19 do 1i odd 3-8 


Piotrkowska 132, I 


| Piotrowska 132, I piętro, tror i 


s e 
dzi 


piętro, front 


Gorsetów 


ortepiao, Wigałoncaa a, ekt% 
szaia maluwana —d0 SOTAŁIŃ 
tailo, Wiadomość Nawrot 24 pri 
oficyn? parier t 


geara w Lodzi zaktad repii 
cyjny garderoby używanej: pi 
rabia, monje odświeża, oczyści 
rze chemtozale | tarbnie gardéi 
męską. Roboty wykonywn stami 
szybko | tanlo. Poleca Sory 
Chrześcita jeka Piotrkowska! 
Je Tuxzaman zazub ł paszporti 

miecki, wydany w Łodzi || 
ENY Feidait zgubił legi pań 

ohlebuwą, wydaną z ul, 2g 
klej M 44, F: 
ER Wróblewski zgubit paii 

niemiecki. wydany w Lod 
ebie różne sprzedam Nim 
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